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CENA OGŁOSZEŃ:
Przad tekatem mk. 209 — 
w tekście mk. 350.—rekla
my mk. 200.—, nokroloęi 
mk. 100—, komanlkity 
mk,120, zwyczajne mk, 75 
za wiersz nomparctowy 

Jsdnciłamowy. 
Ogłoszeni* drobne 23 :n'r. 
n  wyraz, d l i  poizukuJł- 
cyeb pracy ora* zasablo- 

ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia zamtojicowe j 
60 proc. droie). — Z«3 r>- 
nlczoe 100 proc. <lroż»j. 
Ogłoszenia nalsy tase 0 > 
g. 8 wleos. 50 proc. dro».-^
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisrra ,1-rEcr.“ f r n j n  tje  Eiuro pism A. Zatorski, w Pabjanicacłi, Zamkowa Nr. 15.

w  d n i u  1 2  l i s t o p a d a  c a l a  Ł ó d ź  p o l s k a
% - ■ 1 

b y  u n i k n ą ć  r o z b i c i a  g ł o s ó w  i  t r i u m f u  b l o k u
ż y d o w s k o -n io m io c k ie g o ,

głosuje na listę Nr. 7.
Narodowej Partji Robotniczej.
W dn. 9 b. m. t. j. w czwartek o godz. 7 wieczorem, w lokalu 

Polskich Zw. Zawodowych, Główna 31. odbędzie się o g ó ln e  z e b r a 
nia w s z y s tk ic h  t^cfr & a le ęó w  c z ło n k ó w  M. P, R., P o i-  
r-: icw Zw iijaków  Ź a w o d ^ w ^ t) ,  dełcg&tćro S to w . Wlaj» 
Eirów  F a b r y c z n y c h  oraz K oiejarzy  Z. Z. P,, którzy zgło
sili chęć pełnienia czynności mężów zaufania N. P. R. w dniu wybo
rów do Senatu t. j. 12 listopada.

Uprasza się  o bezwarunkowe przybycie.
Sprawy wfażne 1 terminowe, związane z akcją wyborczą,

M i w f  I M u y  M e t  Wjboitiy sa i .  U l i .

oraz Zorzridto PoisMich M & m  ZuoodoaydL
W dniu 8 b. m. t. j. w środę o godz. 7 w iecz. odbędzie się  

w Klubie (Piotrkowska 91) z e b r a n ie  c z ło n k ó w  Z arząd u  
O k r ę g o w e g o , w s z y s t k ic h  Z a r z ą d ó w  d z ie ln ico w y c h  
HPR , oraz fu n k c jo n a r iu sz y  I c z ło n k ó w  Z a r z ą d ó w  Pcfi- 
sk ich  Z a i ą z  óu i  Z a ; ; o d o » y c h .

Sprawy ważne w  związku z wyborami do Senatu.
Koledzy! Staw cie się licznie!

W y n i k i  w y b o r ó w  w  c a ł e j  P o l s c e .

J e s z c z e i  O stat o czn y  w ynik  
w y b o r ó w  w Ł od zi.

W uzupełnieniu wczorajszyoh da
nych otrzymujemy następujące infor
macje dodatkowe:

W Łodzi miało prawo głosu 
274,443 osób, głosowało 228,457; unie
ważniono głosów 507.

Padło na c
Ns 8 — 02,452 głoaf 
„ 1 8  — 60,617 „
„ 7 — 48,«83 „
,  2 — 19,236 
.  5 — 14,049 
„ 4 — 12,402 
.  20 — 4,600
* 14 — 3,301
- H  — 2,021

O
»
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Przyznr.no mandaty:
- * Na 8 — 3 mandaty. 

« i 8 - 2  
. » 7  — 2

Komisja Okręgowa wczoraj wto- 
o:orom ukończyła obiiczoiio.

B (¡winił IflMim.
ŁODZ, 7. (P A T . W 14 ok r^ it wy

borczym (ŁÓdŹ-poYhst) było 201,227 u- 
prawnionych d o ,  g ł o s o w a n i a .  L i c z b a  zło
żonych głosów wyno-i 170,806; unieważ
niono głosów 502. W ł ó d z k i m  powiecie 
głosowało .87 proc. uprawnionych do gło
sowania, w ' ł a s k i m  p o w i e c i e  90 proc., a 
w  s i e r a d z k i m  88 p r o o .

Wyniki głodowania są następujące: 
Ma ¿¿st$ 3&r. 1— p a d ł o  2 8 ,2 8 3  gł.„ na Nr.

2—15,398, Nr. 3—18,818, Nr. 4—567, Nr. 
5—1,733, Nr. 7— 11,624, Nr. 8—83,478, 
Nr. I t —466, Nr. 12—1,622, Nr. 14—834, 
Nr. 16—6, Nr. 16—33,778, Nr. 18—40, 
Nr. 28—188.

Wobeo tego wybrani zostali na 
posłów następujący: z listy  nr. 1—pan 
Henryk W yrzykowski, nr. 3—p. Zyg
munt Nowicki, z listy  nr. 8—pp. Kazi
mier* Rokosowski, Henryk Lipski i 
Franciszek Rąb, z listy nr. 18— p. Au
gust Utta.

Dotychczas znane wyniki.
WARSZAWA, 7, Ogółem na 64 

okręgi z 372 posłami znane są d<*tąd 
wyniki ż 44 okręgów z 255 posłami, 
brak danych z 20 okręgów z 117 posła
mi. W szczególności:

Wb. Królestwie Kongresowem (Woj. 
Warszawskie, Łódzkie, Kieleckie, Lubel
skie, Białostockie) na 28  okręgów z 159 
posłami znano są wyniki z 26 okręgów 
z 149 posłami, brak danych z 2 okręgów 
z 10 posłami.

W b. Dzielnicy Pruskiej znane są 
wyniki z wszystkich 3 okręgów Woj. 
Śląskiego z 17 posłami i z 4 okręgów  
Woj. Poznańskiego z 21 posłami. Razem 
z 10 okręgów z 52 posłami, brak da
nych z 2 okręgów z 9 posłami.

W Małopolsce na 18 okręgów z 102 
posłami znano są wyniki z 7 okręgów z 
49 posłami, brak danych z 8 okręgów z 
53 posłami.

W  4 Województwach Wschodnich 
(z W i l e ń s k i m )  znane są wyniki z okrę
gu z 5 posłami, brak danych z 8 okrę
gów /. 45 posłami.

Uzyskane dotychczas mandaty roz

dzielają się między poszczególne listy w 
sposób następujący:

Lista 1 — 30-— 31 (14 w b. Kon
gresówce, 1, w b. Dzielnicy prusk., 15—
16 w Małop.).

Listu 2—: 22 (w jb. Kongr., 2 w b. 
Dz. Pr., 4 w Małop., 1 w Woj. Wsch.).

Lista 3 —: 27 — 38 (20 w b. Kjn- 
gresówce, 1—2 w Woj. Wch.).
Lista 5—: 2 (w b. Kongr.).

Lista 7 —: 13 ( 2 w b. Kongr., 11 
w b.(Dz. Prusk.).

Lista nr. 8—112 mandatów.*
Lista 18—: 27—28 (16 w b. Kongr.,

8 w b. Dz. Pr., 1 w Krakowie, 2—8 w 
(Woj. Wsch.).

Lista 17—: 11—12 (w Małop.Wsch.).
Lista 20—1 (w Warszawie).
Ruscy chliborobi: 5 (we Wschód. 

Małop,).
Jest to zatem tymczasowy podział 

znanych dotąd 255 mandatów, z ogól
nej liczby 372 wybieranych w okręgach, 
do których dołączy się 72 państwowych, 
co da całość 44£ w Sejmie.

TtllW .
TCZEW. 7. (PAT.) Ostateczny 

nieoficjalny rezultat wyborów w  
okręgu Tczew przedstawia się jak  
następuje: 

Lista nr. 1— 2270. nr. 2— 1630, 
nr. 7— 25,941, nr. 8— 71,666. nr. 14 
— 583, nr. 1 6 -1 2 ,9 4 6 .

Wobec togo wyniku, lista  nr. 
7 otrzyma jeden mandat, lista nr. 
8— 4 mandaty. Mandat z listy nr.
7 otrzyma p. Adam Chądzyński.

fiSitlM.
GNIEZNO, 7. (PAT.) W okrę

gu gnieźnieńskim uzyskała lista nr.
8— 3 mandaty, nr. 7— 2 mandaty.

Z ś l i w  f f i l M
WARSZAWA, 7. (PAT), 

komisarz wyborczy p. Beresic
Generalny 

resiewlez otrzy

mał dziś depeszę ze Stryja o wynikach 
wyborów w obwodzie Ni 52. Ogółem 
głosowało ok. 106,000 wyborców, na o- 
gólną cyfrę uprawnionych do głosowania
244,000. Zauważyć należy, że ludność 
ruska głosowała w 70 proc.

Największą ilość głosów uzyskała 
lista N* 17, wystawiona przez Zjedno
czenie. Narodowe żydowskie. Lista ta 
otrzymała 25,333 głosów. Następnie li
sta Ns 2 otrzymała głosów 19,351, lista 
Ns 8—1»,264, lista JSfe 1—11,929, Usta 
jNft 24, wystawiona przez ukraińskich 
„Chliborobów“— 11,063.

Z oklep  pwagrodfiiego.
NO W O GRO DEK , 7 (PAT) W iadra 

w yborczo  d o ty ch czas  nie o trzym ały  
sp raw o zd an ia  ze w szystk ich  kom isy). 
Na zasudzio n ad esz ly ch  danych , wynika, 
ie  najw iększą frekw encją  cieszy ły  się 
listy  n a s tę p u ją c e j ko lejności: Lista M a ,
Na 12, Ns 16, Ns 22.

Ścisłych danych jeszcze 
bra|<!

WARSZAWA, 7. (AW). Konfe
rencja, projektowana na dziś przez 
generalnego komisarza wyborczego, 
dla rozejrzenia się w wyniku w y
borów, nięmogla się odbyć z powo
du braku ostatecznych ścisłych da
nych. 

Z gm. D e b r a  (pow. brzeziński).
Od jednego z naszych czy telnetów 

w gm. Dobra otrzymujemy następujące 
informacje o akcji wyborczej w tej 
gminie:

Gmina Dobra podzielona została na 
dwa okręgi wyboroze, mniej więcej po 
tysiąc osób w jjdnym.

Od 2-cb tygodni miejscowi obszar
nicy rozpoczęli wielką agitację za jN; #. 
W dniu 29 paźdzL zorganizowali wisa 
przedwyborczy, zapowiedziany prze«, 
miejscowego ks. proboszcza. Ale jodog



* miejsc- .7  eh v .M ciac rj:>łcrolpy h 
«prowadził nn v is o  ludowca, Fi] Ikuw- 

(h a fto w e * ), który sv.»¿ ciętą mo* 
wą «fc£mprcmit/)V. ..1 eddeko.v,

Ni poa’.'frij wezikA-i. <¡)398aco na
wet 'Kr>d •. *j!eklór70li ¡chłopów, którzy (

S .'t TCüyív.náó .O'ljetjirt" dostali *ro- 
$  <d aoŁtinictratora, fol*

wurka X>obioty.!,.6w, i ©biee&oo mają je-  
»203* po furco perzu.

W szystko >o poszło na nic, ponie- 
wat w p łsrw ^ym  obv?odzle wyborczym  
w gra. Dobra rezultat głosowania był 
następujący:

Kt 81— 282 głosy, 3 („W yzwole
nie") -  363, 7 — 105, 1 »„Piast')— 160,
2 (PPS) — 6. 12 („Cc trum“) — 8.

Najsolidarniej gło??wali Niemcy, 
choć na żydowskich kandydatów z 16, 
oddali oni 262 głosy.

A. A.

119 !).
VM.NO, 7  (PAT) Dotychczasowy 

wjn'k wyboróv. w okręgu Wileńskim, 
®l*lir>.ony La podstawie danych z 251 
obw/dów wiejskich oraz 17 obwodów 
pow. wileótfkiugo i trockiego, przy bra— 
«a irr.* *h obwodów oraz 24 obwodów  
w p.)w'•»«{.uch przedstawia się jak nasię-  
i : je:

Lista nr. I— 1144ft, nr. S— 11911, 
nr. 8—19448, nr. 4—1856, nr. 5—49G, 
t». * -  ¡1976, nr. 8—81285, nr. 10— 11817,
i.r 20—¡“8S3, nr. 22—5987 nr. 5 8 - IG, 
t’*- 24—10.

WILNO, 7. (AW). o godz. 12
v, południe ustalono prowizoryczne dane 
wyborów w Wilnie oraz C4 obwodach 
unjskich  na 71 obwodów.

Ogółem oddano głosów: na list«; JS& 
i - 14,024, Ki 2 — 12,456, Ki 8— 13,886, 
.V 8 -31 .439 , M  16— 12,877.

Wobec tego zapewnione są manda
ty: M  8—2, M* 1 — 1, J* 8— 1, Co do 
mandatu piątego zadecydują pozostałe 
okręgi w ie lk ie .

0 1 »  o r j e n t a t j i .
Dla orjentacji czytelników podaje

my numery list:
Nr. 1—Polskie Str. l^udowe „Piast“.
Nr. 2 — Polska Partja Socjalisty

czna.
Nr. 3—Wyzwolenie.
Nr. 4—Bund irobotnie.y żydowscy).
Nr. 5—Komunistyczny Związek Pro- 

Ir-tarjatu miast i wsi.
Nr. 7—Narodowa Partja Robotnicza.
Nr. 8—Chjena.
Nr. 10—Unja Narodowo-Pańetwowa.
Nr. 11—PoaleJ-Sjon.
Nr. 12—Polskie Centrum i Cen

trum Mieszczańskie.
Nr. 1.1— PSL. Lewica Stapiftskiego. 
Nr. 14—Mieszczanie.
Nr. 15— Radykalno Chłopskie Stron

nictwo Okonia.
Nr, 16—Blok mniejszości narodo

wych.
Nr. i O—Ludowcy żydowscy.
Nr. 22—Zjednoczenie Państw. na 

Kresach.
A r e s z to w a n ie  k o m u n istó w .

Za agitację komunistyczną podozae 
wyborów aresztowani zostali I> jba Gar- 
szonowicz (Nuwo-Zarzewska 17) Aiter 
Najmark, Nowo-Zarzewska 7), Andrzej 
Miciewioi (Brzesińska 41), Siurja Giw- 
ner ^Fsjfra 11), Moezek Lejbowiak (Je 
rozolimska 0), Adam Lesiewicz (Lipo
wa 44), Abrem Szinulowicz (Latomier- 
•hh i5), — orez Kauma Kisłmowicz 
(Wbchr.doia 43), Jakób Senderow.cz (na. 
Koński«-) i Samuel Gurawicz (Kilińskie
go 7 6 ) .  bip.

Polityka polska
¡liaiaaie łjplsBiijtiK.

WARSZAWA, 7. (AW)- Prezydent 
ministrów p. Nowak wydal di.iś o godz.
3 po poł. śniadanie, na którem by;i obe
cni nuncjusz papieski Monsignore Lauri, 
poseł szwedzki z żoną, poseł brazylijski 
I łoną, wysoki Komisarz Gdańska gen. 
Balang, minister spraw zagranicznych 
Karutowicz, poiski delegat przy Lidze 
Narodów pr-.f. A3zkenaay, komisarz pol
aki w Gdańsku p. Pluciński i inni.

io  maii^erst--. 1 p cem y  u 1 handTu K o 
m itetowi ei; o m ni *;z -.rni 1 Rady Ml 
rów ż:u!nych wi i sków w- .si t ., v y  
wozu Żywności . a;'ia .ícq nie przédc-Vt- 
wiało i ¿0 komite!..ekonomiczny wobec 
tego takich wniosków nie n»ó,’i odrzu
cać.

Sejm Siąski.
KATOWICE, 7 (AW) W toikcw o  

posiedzenie Ffjmu ślą.k iego było bar
dzo krótkie i ograniczyło się do odesła 
nia do komisji bez dyskusji 6 wnios
ków :

1) Wniosku posła Grajka (NPR) i 
towarzyszy, dotyczącego sposobu ściąga* 
nia podatków od konoernów węglowych 
na Górnym Siąsku. Wnioskodawcy 
zwracają się do sejmu, aby zmienił u- 
stawę o podatku węglowym w tym 
sensie, by można było ściągcąó od kon
certów węglowych natychmiast zaległe 
podttki i żądać 10 proc. od tych zaleg
łości za 4 m iesiące oraz różnicę walu
tową za czas ubiegły.

Wniosek domaga się także, aby, 
począwszy od 1 listopada U r. podatki

*ne 
prze

i j l ä l  iiW J iti.
WARSZAWA, 7. (PAT). Pisma 

wurszawskie przyniosły w ObtatBich 
jfilacb ¡wiRdomość, żo "kom itet ekono- 
Jłiezny R.idy Ministrów odrzucił wnioski 
tUnlEiers‘ .-a przemy iu i harullo, doty- 

wywc/.u żywn'śi'i'. Stwierdza Biq,

węglowe, przypadające na poszczegól 
koncerny, oyły ściągane według „prz 
ciętnej miesiąca poprzedniego“ w for
mie zaliczek na podatki, które powinny 
wpiynąć najpilniej do lft kaiMego mie
siąca za cały miesiąc bieżący.

2) Wniosku posła Jankowskiego 
(Niemiec) w sprawie podwyższeoia za
sadniczych płac od ubezpieczeń na wy
padek choroby.

8) Wniosku w sprawie darowania 
podatku <d węgla (40 proc.), który ma 
Dyó dostarczony dla ubogich; ode?łnno 
do komisji budżetowej.

4) Protestu przeciw wyborom w 
Wleikicłi Hajdukach i Katowicnch; ode- 
ełano do komisji rugów wyborczych.

5) W nosek  w sprawie emerytów 
p*ńttw(!wy»;tj 1 wdów po urzędnikach 
potm wcwych tej treści, aby w byłoj 
części austrjackiej pd fk iego  Śląska wy- 
płaeonu pozostał», zaległe od 1 paź
dziernika 1921 podwyfcki.

C) Wniosku posła Grajka (NPR) i 
towarzyszy w sprawie wezwania praco 
dawcOw do zwołania pouow;.ej konfe 
rencji, celem unormowania zarobków 
za pazdziermk b. r. Następnie przyję 
to rezolucję, mocą które) wzywa się 
rząd, aby nakłonił pracodawców do po
nownych pertraktaoyj.

W końcu uchwalono nagłość i 
przyjęto wniosek, wzywający rząd, aby 
zakazał wywozu zagranicę drzewa osi
kowego, oraz ułatwił dowóz »ego drze
wa do fabryki zapałek Bielesia w Cze
chowicach.

Wybuch strajku w Zagłębiu 
naftowem.

LW ÓW , 7. (AW ). T oczące się 
od pon iedzia łku  obrady delegatów ' 
p raco w n ik ó w  i p racodaw ców , z a g łę 
b ia  naftow ego  w  M ałopolsce nad 
n iem orjałem  robotn ików , obejm ują
cym  111. in. żąd a n ia  100 p ro cen to 
w ej podw yżki, zostały  z e rw an e  w e 
w to rek  w południe.

R obotnicy n ie p rzy ję li w a ru n 
ków  p raco d aw có w  i opuścili sa lę  
obrad. P ra c o d a w c y  p o stanow ili j e 
d n o stro n n ie  u re g u lo w a ć  p łace  robot
nicze, w obec czego p rzew id u je  się  
w ybuch  s tra jk u  w  zag łęb iu *  n a fto 
w em .

Proces Fedaka.
LWÓW, 7. (AW). W trzyua.siym 

dniu rozprawy Fedaka obrońca dr. Ewyn 
u/asadniał w dłuższem przemówieniu 
cały szereg wniosków, m. in. o powoła
nie olbrzymiej ilości świadków w celu 
stwierdzenia przez nich, że' stau psy
chiczny oskarżonego Fedaka na krótko 
pr;:cd zamachem był tego rodzaju, że po
pchnął go, jak przyznał sam oskarżony, 
do zamachu.

Następnie zezoawał w charakterze 
świadka sędzia śledczy, który prowadził 
śledztwo aą-lowe przeciw F ed ik ow ii to
warzyszom, że, przesłuchu;ą • ¡¿¿tyka, 
otrzymał od niego obszerno s nader wa
żno zeznania. Nu zapylani*: dlaozego 
oskarżany mówił^otwarcu’ o wszystkicm, 
Sztyk odpowiedział,, żc policja 1 iak już
o wBzjBtkieui jeat powiadom¿oaa. Swiaf

,5u,uwa4yŁ io  oskarżony był pw;y- 
Jainlo uepopobiony względom komisaw*

p o l i c j i  G a c h a .  J»* : « ^ e  v / y  d r . : g i e m  
p ł i c s ł u c l . a n i i i  W  i ł d . : i ‘f' ,  S z t y k ,  o h  u n  t ż  
bued o s io  v, u ln i ł ,  n i e w i e l e  j e d n a k  z m i e 
n i ł  s w e  p o j r z r d i i i e  z e z n a n i a .

■ Z kolei zabrał głos prokurator Gür
tel, odrzucając wnioski obrony.

Ii zprawę odroczono do czwartku. 
W środę będzie się trybunał zastana- 
w ał Dad wnioskami obrony i prokura
tora.

i *¿-8 B a ł k a n a c h
I3IAŁ0GR0D, 7 (PAT) Grecki mt* 

r ls tc r  spr.tw zagranicznych oświadczył 
przedstawicielowi agencji C&valla co 
następuje: Jestem  w zu ełności zado
wolony z wyników rokowań, które od
byłem z prezydentem ministrów Pasł* 
czem i ministrem spraw zagranicznych 
N nęziccm. Przedmiotem rokowań były 
następujące kwestje:

1) Stosunki gospodarcze między 
Grecją a Jugosławią.

2) Nowa sytuacja na Bałkanach, 
wytworzona powrotem Turków do Cu* 
ropy.

3) Oddziaływanie wypadków we 
Włoszech na politykę międzynarodową.

W toku rokowań postanowiono za
cieśnić stosunki gospodarcze pomiędzy 
cbom a krajami przez zawarcie układu 
handlowego. Co do przyjęcia Grecji do 
małej ententy, rząd belgradzki przedłoty 
odpowiedni projekt.

KONSTANTYNOPOL, 7 (PA T) 
Doncsz;}, że su łta n  u s iło w a ł opuścić  
m iasto , lecz ludność u n iem ożliw iła  
mu w y k o n an ie  teg o  zam ysłu .

LONDYN, 7 (PAT) Depesze nad
chodzące z Konstantynopola donoszą, 
że żądania Turcji w sprawie usunięcią 
z Konstantynopola władz międzysojusz
niczych dotyczą jedynie administracji 
cywiinej i żandarmerji. Dotychczas nie 
nadeszła oficjalna wiadomość, dotycząca 
żądania militarnej ewakuac i Korótanty* 
nopOla.

Uilega:!: imetla.
BOKDKAUX 7. (PAT). R ad jo .-  

Douoszą z Konstantynopola; Wysocy 
komisarze państw sprzymierzonych dfl* 
ręczyli priedstaw icielslw urządu angor- 
skiego pisoto, stwierdzające przyjęcie 
do wiadomości zgody rządu angorskiego 
na wzięcie udziału w konferencji lozau- 
skiej. Co do składu delegacji tureckiej 
na wspomnianą konferencję, komisarze 
zaznaczyli, iż nie zamierzają wtrącać 
się do wewnętrznej polityki To 1 c/i, zaz- 
uacząją jednak, ift byłoby witlce pożą- 
danem, aby wysłana została tylko jed
na delegaeja reprezentująca całą Turcję.

H p o iM i «jsik itb  kcoi.im i u  coi« 
m i t  Isgoiy.

KONSTANT YNOPOL, 7 (PAT) Nota 
wysok cli komisauy państw sprzymie- 
rzor<ych do rządu Angory oświadcza, że 
generałowie państw sprzymierzonych są 
stait&Wczo zdecydowani zachować ścisłą 
neutralność w stosunku do wydarzeń, 
dotyczących polityki wewnętrznej Turcji, 
i ograniczyć się do pełnienia powierzo
nych im misyj, tj. wprowadzania w iy* 
cie warunków konwencji, zawartaj w 
Mudanji, oraz utrzymania bezpieczeń
stwa i porządku w strefie, podlegającej 
okupacji sojuszniczej.

S sia si (« a iia tii K utia iiy isgo ii.
-  LONDYN 7. (PAT). Reuter do
nosi, że sfery sojus. nicze porozumiewa
ją się obecnie w sprawie zwłoki wyni
kającej z żądań .kemałistów ewakuacji 
Konstai tynopola.

i t a  n p  l a r ' !  (s  pafitwifiss t:;0 )ti!-
KONSTANTYNOPOL 7. (PAT). — 

Przedstawiciel rządu Angory złożył wy
sokim komisarzom państw spr, y mie
rzonych dłuższą notę, która oświadcza, 
fce okryty wojorne wszystkich państw 
powinny do rządu angorskiego zwracać 
się  z prośbą o pozwolenie przekraczania 
cieśnin. Ponadto winny cne w porcie 
oddi.ć honory w oj akc we nowemu rządo
wi. W ysocy komisarze p. ństw sprzy
mierzonych oświadczyli ¡..tegorycznie, 
4e nie przyjmują coty tej do vuad' mo
ści. Soju.zalcy uważają, Ao pr.clen-je 
turecki« są sprzeczno z wnrunkami za- 

. wieszenia brur.ł, ustalonemi w Mudr.s, 
i w paździor, i ku 1913 r., oraz z poetano-

v>! . ; ;ni konwencji, zawartej w Mn- 

da:ł
a. la l m & w  [ K s b - t t n i

PRAGA 7. (PAT). Czeskie błurs 
prasowe donosi: Podczas toczących 
się w Dreźnie- rokowań czesko słowaC' 
ko-niemieckicb, osiągnięto porozumienlł 
w sprawie zawarcia układu gospodar
czego. Delegaci czesko-słowaooy uozy* 
nłli jedno ustępstwo w sprawie uregii* 
lowanla stosunków walutowych w nie* 
mieckieh towarzystwach ubozpieczecio- 
wych, działających dawniej na terytoi:

, Jum Czechosłowacji, oraz w sprawie u 
regulowania wywozu jęczmienia di 
Niemiec. Ze strony Niemiec przyjęta 
zostały żądania czecho-słowackio « 
sprawie wywozu słodu z Czech do Nifl1 
mieo.

Smaiiia tt!alp:ij.
PARYZ, 7 (PAT) Komisja powoła

na przez konferencję ambasadorów dc 
zajęcia się sprawą statutu ¡.dla KłajpedJ 
odnyła w ¡poniedziałek rauo naradę 1 
de egataini |łitew'skiml, którzy wyłusa  
czyli swój punkt t widzenia w tej spra
wie, domagając się przyłączenia Kłaj pa
dy do Litwy, ,/fegu dnia wieczorem dci 
legaci polscy Wielowiejski i Lukasie- 
wicz, oraz rzeczoznawcy Szarota i Ar- 
oiszewski zreferowali wobec komisji sta
nowisko rządu polskiego, wyrażające sif 
w projekcie o podziale, {przedstawionyii 
w niedzielę członkom komisji.

Slemprjał proponuje' wprowadzeni» 
prowizorycznego statutu dla obszaru 
Kłajpedy pod protektoratem wiolkioli 
mocarstw sprzymierzonych, albo Ligi 
Narodów. Statut ten miałby obowiązy* 
wac lat io. W sprawie portu memorjdl 
zaleca utworzenie rady portu, do której 
weszliby, jako członkowie, przedstawi
ciele Polski, Kłajpedy i Litwy, pod prze- 

Jwodnictwem wysokiego komisarzu, wy
znaczonego przez mocarstwa sprzymie
rzone lub Ligę Narodow. Po wysłucha- 
niu delegacji polskiej komisja zakon* 
czyła swe prace przygotowawczo i mniej* 
więcej w ciąga 10 dni mają być oue 
zreferowane i przedstawione konferencji 
ambasadorów.

Koszty t i  p a a i a  »  S t r a Ł  .
BEKU , (l'AT) Wedlua obiiczeó 

państwowego urzędu statyetyczno^o, 
przeć ętny koszt utrzymania w Niem
czech za miesiąc październik wymódl 
22,0ć6 mk. niem., w porównaniu z 13,319 
mit. za mie*. wrztsień. Wzrost kosztów 
utrzymania wynosi 65,7 proc.

Wlo.ti i ) i  siaaa o alsiltaiiowaaiad 

K tn e d M i
PARYZ, 7 (PAT) . Petit Jouruul“ 

podaje wywiad z podsekretarzem stunu 
w min. skarbu we Włoszech, p. itocca., 
Pan Rccca omawiając sprawę długów 
oraz kweetję ( dszktdow.ąń, ośwtad-
02,ył, Ze osobiście jest zdania, t 
Włochy nie są na tyle bogate, aby mó^ j 
zrezygnować z przypadającej na nie 
części odszkodowań ze stroay pokona
nych Niemiec, które powinny zapheić 
długi wojenne. Rooca dodał, że skoro 
odbudowa Niemiec łe ty  w ¡¿ltor&.^e 
Anglj1, to jest rzeczą słuszną, aby ona 
zrzekła się swoich wierzytelności wo
jennych.

l i im l i i i  uaiitiza la tó iiia t weity 
» i t i i t i u i .

PARYZ, 7 (PAT) Donosaą z Rzy
mu, te  prezydent ministrów Musr- liui 
zamierza skorzyotać z najbliższej spo
sobności, aby udać się do Paryża, Lon
dynu i Brukseli celem odbyoia nara.J, 
mających na celu zacieśnianie węzłów 
sojuszniczych, łączących oba te nań-

mesitowaa:i iipiegśw.
(Od własnego koresp.).

KATOWICE, 7. W ostatnich dniach 
aresztowano ta trzech szpiegów woj
skowych ł politycznych, dwóch czeskich 
i Jednego niemieckiego. Katowice bo
wiem dzięki słabej ręce włsdz, stoły 
Się oddawna eldoradem 1 główną kwa
terą  dla szpiegów, waluciarzy, przemyt
ników, spekulantów, komunistów, pro
stytucji i Ćhorób wenerycznych, w ę sz 
cie rozpasanego pijaństwa, w Kato
wicach widać już nieraz o godz. lOran^ 
pi artych ludzi, a  nad ranem włóczą s**« 
s l i łe  gromady krzyczących 
T r b a  tam  żelaznej ręki, oby oczy— « 
gruntownie tę stajni« Auglaiza.

(Dabzy c ą i  depesz na str. »*)
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POLKO A:

n e  r a t y  i z a  g o t ó w k ę
KeafckeJ* tam ką, mi|*ką i dz<««iuałv &ieliz«Q, maaufak- 
tu rob u w ie  i wszelką galanterię w wielki» wybwzo1

DWAUA: Waaelkle ubsUltittkl wykonywuUMjr 
wlwnoj pfaeoWnł w j>rK«eiągi> 4-ohont.

Po wyborach w Łodzi.
Kampania wyborca* do Sejmu 

«kończyła się. W chwili, gdy to 
piszemy, niema jeszcze w s*akie peł
nych i dokładnych wiadomości ze 
.wszystkich okręgów (zwłaszcza  
wiejskich i kresowych), by moi,na 
było zestaw ić sobie całkowity obraz 
rezultatów głosowania, zbilansować 
śoiśie zw ycięstw a i porażki poszcze
gólnych list i ugrupowań. Zazna
czająca się w niektórych miastach 
przew aga „Chjeny“ zrównoważy się  
bezw ^pieuia znaczną ilością głosów, 
oddanych po wsiach na stronnictwa  
chłopskie. Jako szczegóły charak
terystyczne narazie notujemy, ie  w 
W arszawie, stolicy kraju, uwydat
niło się  poważnie niepowodzenie re- 
akcyjnoj listy Głąbińskich, Stroń- 
Bkich i Gdyków, gdyż otrzymała ona 
tylko 7 mandatów na 14 (50 proc.), 
podczas gdy przy wyborach w r. 
11)19 endecka lista Nr 10, ozdobio
na nazwiskami Dmowskiego i Pa
derewskiego, otrzymała na 10 man
datów —  posłów i i ,  t. j. blisko 70 
proc.; natomiast Poznań, wierny  
8Wym tradycjom, w yśle do nowego 
Sejmu w yłącznie czterech czcicieli 
•Chjeny".

Jeśli chodzi o naszą robotniczą 
Łódi, to trzeba przyznać, że z nie
słychanie ciężkiej walki, jaka tu 
była do rozegrania pomiędzy reak
cją a demokracją, robotnik polski 
wytjzedł obronną ręką. Narodowa 
Partja liobotnicza, pod której sztan
darem skupia się ' olbrzymia w ięk
szość proletarjatu Łodzi, trudny eg
zamin wyborczy zdała bardzo dob
rze. Zanim rzucimy okiem na cy
frowe wyniki wyborów łódzkich, 

'podkreślmy moono, że Łódź posiada 
46 proo. ludności niepolskiej, która 
tym razem poszła solidarnie do urn' 
wyborozych, zgrupowana w  burżua- 
zyjnym niemieoko-żydowskim .bloku 
m niejszości“. Ze pozostałe 54 proc. 
Polaków na tygodnie cale przed w y
borami oplątywała już swem! mac
kami potworna ośmiornica endecka. 
Ze bestja „chjeńska“ w Łodzi, jak ; 
i w oałej Polsce, zbrojna była w ’ 
wyssane z krwi i potu ¡udu pracu-^ 
jącego miljardy. Ze na zapewnienie i 
zw ycięstw a paskarskiej ósemce jed
ni tylko o b s z a r n ic y  p ła c i l i  po  
3 0 0 0  m k. z morg?v t. j. w ię 
ce j  (za p a m ię ta jc ie  to  s o b ie ,  
rob otn icy!) niż w y n o s z ą  p o 
cie* . i (jmtnnc, po*^iato^e i 
pańs i wót o w & r a z e m  w zię te .  
Ze dla celów agitacyjnych na
dużyw ała „chjena“ w sposób ha
niebny kościoła, ambon i konfesjo
nałów,graj;\c nikczemnie nauczuciach  
re lig ijnych  mas w ierzących, zwłasz
cza kobiet, i  oto — pomimo w szy
stk ich  tych przeszkód i trudności—  
NPR., zbrojna nie w miljardy i sfo
ry płatnych naganiaczy, lecz w  sw ą  
prołetarjacką ideę p raw dy  i sp ra 
w iedliwości. zdobywa w tem „ziem 
m ieście“ 2 mandaty (44.000 głosów) 
bijąc na łeb, na szyję pepesowców, 
kom unistów  i  bundowców. Godzi 
się przytoczyć, źe te trzy listy pseu- 
do-robotnicze, razom wzięto, otrzy
mały łaniej głosów niż nasza sió
demka! W porów naniu  z r. 1019 
mamy znaczny (ok. iiO nroo.)wzit>nt 
głosów oddanych na NPft., co do

wodzi, te zdrowy ruch narodowo- 
robotnlczy ogarn ij coraz szerzej 
masy pracująoe, że idea nasza zy- 
skuje coraz liczniejsze szeregi bo
jowników i wiedzie ich drogą zwy
cięstwa.

Łajdactwem, przekupstwem,szal
bierstwem, wyzyskiwaniem  głupoty
1 ciemnoty, nikczemuością wszelką, 
a przedewszystkiem, jakżeśmy to już 
wspomnieli, gruberni pieniędzmi zdo
była sobie łódzka „Chjena“ aż trzy 
mandaty (01.000 gł,) dla takich 
“w ielkości“, jak pp. Harasz, Ładzi
na i ChądzyńBki. Nie wątpimy, że 
łatw ow ierni wyborcy „ósemkowi" 
przypilnują tyoh posłów, by dotrzy
mali przedwyborczych oblitych przy
rzeczeń; obawiamy się  jednak, io  i 
tu „Polak będzie mądry po szko
dzie“. Zblokowana w szesnastce 
cbjena żydowsko niemiecka posiadła
2 mandaty (tiO.UOO gł.) dla Bwych 
przedstawicieli: sjonisty dr. łiosen- 
blatta i polakożerczego dziennikarza 
niem ieckiego — Kroniga.

Ilość głosów oddanych w Łodzi 
na listę PPS., (19.000), świadczy o 
zupelnem bankructwie i upadku 
wpływów tego stronnictwa wśród 
robotników, Nic dziwnego: „wzoro
w a “ gospodarka magistracka, prze
jaw iająca się od czasu do czasu na- 
zewnątrz różnemi „aferami cukro- 
w em i“, przyniosła cierpkie 1 gorz
kie owoce. Nawet oenna pomoc tow. 
Sachsa nic nie pomogła!... Humory
styczne sukcesy rozwrzeszczanego, 
autoreklamującego się gorliw ie „cen- 
trum" XNr. 14) wyraziły się w  „ko
losalnej“ liczbie aż... 3000 głosów.^ 
Jak na 225.000 głosujących nie jest 
to zaiste zbyt wiele!... Wyhodowany 
na pepesowskiem łonie bękart ko
munistyczny dorównał niemal swej 
macierzy, zyskując 14.000 głosów. 
Biedna PPS. dzielić się dziś musi 
głosami wyborców w tak dotkliwy 
dla niej sposób z „czystemi mark
sistam i“, chowu pp. Lenina i Troc- 
fciegol...

C z ę ś c io w e  tr iu m fy  „Chje
ny*/ nie omieszkały w yw rzeć odra
zu „dobroczynnych" skutków na polu 
gospodarozem 1 tinansowem. Jak po
daliśmy wczoraj, a r ty k u ły  p ie r w 
sz e j  p o tr zeb y  (eh łeb , m lek o ,  
cuk ier) w c iągu  jodn ej doby  
p o d s k o c z y ły  w c e n ie  o kii- 
Scanaócjo, p ro ce n t ,  a  d o lar  
p o d r a ż a ł  od ra zu  t y l i o  O 
1 0 0 0  mkp. Cóż na to dolarowy 
rzeczoznawca p. Lewin— Stroński i 
jego czcigodni kamraci z Ósemki?...

Te pierwsze żałobne jaskółki,
* zapowiadające w Polsce raj „chjeń- 

sk i“, ten przedsmak endecko-oha- 
deckiej „wiosny paska“ powinien 
przemówić naw et do głów  najbar
dziej zakutych, najmocniej zacza
dzonych „bogoojczyźnianym“ ósem
kowym swędem, i przekonać je, jak 
to by wyglądały w  praktyce „zbaw
cze“ rządy „Chjeny“. Z pew nością  
— niejeden i niejedna z wyborców, 
otum anieni syreniem i głosami ósem
kowych naganiaczy, .przejry.ą na o- 
czy w ciągu bieżącego tygodnia 
i w niedzielę uajbliżsżą oddadzą sw e  
g ło sy  na jedyną  listą polską, naro
dową * diiinolF-atwóana, t. j. na 7 §.

B. D.

0  w r o g i e j  p o l i t y c e  G d a ń s k a  w o b e i !  P o l s k i .
(Mowa posła dr. PąncćW ego w  Bej mi e gdftflsUim),

Kajęci wyborami, mało ¡»wrtimroy
stosunkowo uwagi na sprawę coraz wy
żej podnoszącej łeb hydrv hakatystyoa- 
nej w Wolnem MiCfioio Gdańsku. gSpra- 
wę tę doskonale oświetla mowa pol
skiego posła |d r. Pauicckiego w Sejmie 
gdańskim, wygłoszona na ostatniem po
siedzeniu togo Sejmu w ca&uie obrad 
nad projektem ustawy w uprawię upo
sażenia pozostałych po senatorach. Na
cjonaliści dążą tą ¿drogą do tego, by 
pracz bardzo wysoką emeryturę i wspar
cia dla pozostałych uniemożliwić wyra- 
ienie przyszłemu Senatowi wotum nieu
fności.

Z tej okazji wygłosił dr. Paueeki 
(frakcja polska) mow«;. w której powie
dział:

We WH/elkioh cywilizowanych pań
stwach panuje .dawny zwyczaj parla
mentarny, że si«; rządowi, .jako znak 
nieufności , e etrony poszczególnych frak- 
cyj, odmawia pensji i świadczeń. Otóż 
polska frakcja ma zamiar dzisiaj z tego 
utartego zwyczaju skorzystać.

Z tego samego miejsca już bardzo 
często dałem wyraz naszemu przekona
niu, że cfiła nędza obecnego naszego po
łożenia politycznego jest następstwem 
politycznej niemiecko-nacjonalnej jedno
stronności Senatu. Nieprzyjazna wobeo 
Polski polityka, którą Senafc na począ
tku l-go perjodu wyborczego, osławio
na neutralnością i zdradzicckiein nawią
zaniem przeciw Polsce tajnyeh stosun
ków z sowietami, zainaugurował, b.ywa 
jeszcze i teraz, bez przerwy— naturalnie 
w iiinej, do zmienionych stosunków za
stosowanej formie—-w dalszym oiągu u- 
prawiana. Nad miarę wybujały niemia- 
oko-nacjonalistyczny sentyment Sena
tu, czyni go absolutnie niezdolnym do 
podtrzymywania w lojalny sposób z Pol
ską stosunków, odpowiadających ducho
wi, traktatu pokojowego.

Przedkłada się nam projekty praw, 
ogłasza się rozporządzenia, które [noszą 
na czole znamię staropruskiej wrogości 
przeciw wszystkiemu, co polskie. Sły
szymy w Sejmie, przedewszystkiem je
dnak w Komisji głównej, interpretacje 
konwencji, które najwyraźniej mają zło
śliwy i sabotaż traktatu i konwencji na 
celu. Dążenie Senatu idzie *r tym kie
runku, aby prawa .Rzeczypospolitej Pol
skiej w Gdańsku ukrócić lub uczynić 
iluzorycznemu Nie bliskie widoki roz
woju ekonomicznego Gdańska wr zgodzie 
z Polską, lecz życzenia kilku niemie- 
oko-nacjonalistycznych j  ekstremistów w 
senacie, dyktują • politykę, która rząd 
polski w wysokim stopniu drażnić musi. 
Senat gdański zdążył już gdoprawadzić 
do tego, że zanikać poczyna życzliwość 
i przychylność, jakie nietylko rząd, ale

i*n»ród polski Wolnemu Miasta ©ka- 
zywat.

W pierwszych Tdniach egzystencji 
Wolnego Miasta jeden z zastępców S e
natu, na tem Isamcm miejscu oświad
czył dosłownie co następuje:

, Obywatelom polskiej narodowośei 
i języka zostało zapewnione przez kon
stytucję aupełne równouprawnienie. Tv\- 
ko na podstawie sprawiedliwości i lo
jalności, z  wykluczeniem wszelkiej po
lityki gwałtu, możebny jest  zdrowy i 
przyjazny rozwój między Gdańskiem a 
Polską*. Jeśli powyższe oświadczenie 
zastępcy Senatu z listopada roku I9 i», 
porównamy z przewrotną interpretacji 
gdańskiej konstytucji, na jaką zdobył sił. 
przed tygodniem senator Frank, to sfcwier- 
dzić wypada, że Senat uczynił wielk! 
krok wstocz. Zamiast dążyć do wolno* 
ciowego rozwoju Gdańska, powracaj;» 
miarodajni senatorowie -cdo obskurnej 
znienawidzonej reakcji pruskiej

Nie pozoslanie nam nic innego, 
jak wywalczyć f sobie krok za krokiem 
przyrodzone i pisane nasze prawa. N • 
leży w naszym charakterze przeciw w ła
snemu rządowi do Ligi Narodów zan 
sić skargę lub wołać o pomoc rządu 
polskiego z racji artykułu 104 traktatu 
wersalskiego, jednakowoż doprowadzeni 
do rozpaczy, będziemy musieli środka 
tego użyć. Materjału oskarżającego ma
my poddostatkiem.

M. 1*. N ikt pewnie nie będzie mógł 
zaprzeczyć, że niemiecko-narod ;wi na
ganiacze zaszczepiają łudnoś i niemie
ckiej w Gdańsku* wrogie pr/.eciw pol
skości uczucia i że to czynią ¿a mii- 
czącą zgodą Senutu. Senat bo\vie;n ze 
spokojem stoika patrzy na to, że Pola
cy w Gdańsku wszędzie, czy to na uli
cach, w kolejuch czy też publicznycn 
lokalach bywają przez niem:ecko-m.ojo- 
nalistyczne pospólstwo [obrażani i napa
stowani.

Są to owoce niemiecko-nacjonal!- 
styeznego podszczuwania, uiemiecko-na- 
cjonalnych dni i festynów. Przecież ufe- 
miecko-nuojonalny rektor Fąlkeńlierg 
miał odwagą w jobecjiości. sppr.io.r0v. 
prawić publicznie jpooczas niemiecko- 
nacjonalnej uroczystości na Westerpla- 
cie i licznym ¡zeszom niewinnych d/ńe- 
ci nakazywać „niewygasającą nienawiść 
ku Francji i cudzoziemcom“, mając boz- 
wątpienia Polaków' na myśii. NłCjhie- 
cko-narodowa publiczność i niemiećko- 
narodowi senatoizy bili brawo.

N ikt chyba nie bidzie wymagał, 
aby polska lrakcja, a mam n^dżCeję tak
że demokratycznie i wolnościowe uspo
sobiona część Sejmu do takiego Senatu 
miała zaufanie. Odrzucamy zasadniczo 
wszelkie projekty wynagradzania Senatu.

P r o j e k t  u s t a w y
o o b o w ią zk a c h  i p r a w a c h  s z e r e g o w y c h .

Projekt ustawy o obowiązkach i s u 
wach sieregowych, opracowany przez Mi
nisterstwo spraw wojskowych, stanie się 
przedmiotem obrad Komisji sejmowej i 
Sejmu prawdopodobnie wkrótce po roz
poczęciu sesji. Projekt ten jest odpowied
nikiem ju* uchwalonej ustawy o prawach 
i obowią:kach oficerów., Ustswa ma na 
celu ostateczne uregułowauie stosunków 
wojskowych wśród podoficaiów i kołnie
rzy.

Artykuł pierwszy głosi, i i  »wojsko 
narodowe, siła zbrojna państwa, będąca 
obroną i ostoją niepodległości i wolności 
Rzeczypospolitej, winno po wsze czasy 
podlegać ualeiytej opieze Narodu*. Jest to 
jedyny artykuł ogólnie ujmujący podsta
wy służby żołnierskiej i stosunek do spo
łeczeństwa.

W dalszych punktach znajdujemy 
teksty przysięgi dla chrześcijan, mahome
tan, bezwyznaniowych, izraelitów. Teksty 
przysięgi, poza zmianami w zakresie for
muły relig jnej, są jednakowe i gloazą 
wierność Ojczyźnie, chorągwi wojskowej, 
honorowi żołnierskiemu cr^z posłuszeń
stwo prawu, Prezydentowi Rzeczypospoli
tej, rerkazom dowódców i przeł ior.ych, 
zachowania tajemnicy w:;js':o ?;j, pr;y;te- 
ozenis wałki do ostatniego tciin w pier
siach ra sprawy Ojczyz.iy.

W 3ń. 5 projektu powiedziane j:'£t, 
iż każiiy m  refowy moie uzyski-ć i ń 
ciicerś u, jeśli odmowie warunkom dlate
go eto^eia określonym.

Dalej następuje podział szeregowych 
wedle broni i słnfcb, oraz według .stopni, 
przyczem są wymienione następujące 
stopnie: 1) sztregowy, 2) starszy szere
gowy, 3) kapral, 4? plutonowy, 5) sier
żant (wachmistrz, ogniomistrz), G) starszy 
sierżant (st. wachmistrz, st. ogniomistrz), 
7) podcnorąiy.

Stopnie te dzielą się na trzy zasa* 
dnicze kategorje: 1) szeregowcy (tu wcho
dzą i starsi szeregowcy, 2) podoficerowie, 
3) podchorążowie.

Z przepisów ogólnych naiwiżmejszi; 
są: zabraniające udziału w ¿towar:>szs 
uiach politycznych i życiu połit.cznem, 
jak również wykonywanie zawooów cy
wilnych. Przepisy te są zresztą ?r!diogi- ■ 
czne, jak pragmatyki ofcerskiej. Ś c ie g o 
wi posiadają, jak i oficerowie, biż- . pra
wo wyborcze do Sejmu ł S-nat: . Dalej 
projekt zawiera przepisy aw ansć-, dyscy
plinarne, o urlopach, małżeństw tel. i upo* 
saieniacb.

Projekt rozróżnia szeregowych ¿;;wo- 
dowycfł, Których prawa i obowią? .1 okre
śla !iierrul analogicznie do pragmatyki 
oficerskiej, jziregowych rererwcwych i po- 
sp: litego ntszeni-1, r gnlując szczegół- vo 
w .«¡«‘-.i ;.iiaaawania no szeregowego za- 
w^d0 s?e£0  i j go rolę w wojsku.

Chcesz ochrony lo
katorów, głosuj na

r  '~i_ 
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Chiena 7npomninła ogłosić na swyeh 
plakatach następujących ósemek:

otiem zastępów popierających ósemkę:
l) obazarniey, 2> kupcy, 3) fabry

kanci, 4) spekulanci i pośrednicy, 5) 
bankierzy, 6) potosU li pasknrae, T) płat
ne chjeny wyboroze, 8) wszyscy głupcy 
ua terenie fizeoaypoBpolitej.
6  środków, wiodących do zwycięstwa ósemki:

]) łgarstwo, 2) obłuaa, 8) przekup
stwo, 4) demagogja, 5) pałki, 6) :,oże.

7) rewolwery, « )  pioniądza, pieniądze 
i jeszcze raz pieniądze.

8 skntków zwycięstwa ósemki:
l) szybszy o i i  dotychczas wzrost 

drożyzny;
.  2) zniesienie ochrony lokatorów ) 

wyrzucenie mniej sam otnych lokatorów 
na bruk;

8) zniesienie resztek walki zlichwąf
4) zniesienie 8-godzinnego dnia 

praoy;
5) zniesienie kas ohorych;'
6) zakaz strajków;
7) supełne zniweosenie nasiej wa

luty;
8) rozbiór Pałuki.

Strajk pracowników biurowych w  przemyśle włókienniczym rozszerza się  
na Zawiercie— Żyrardów— Częstochowę. — P. Minister Przemysłu i Hand

lu Strasburger przeciw sobie. — Przem ysłowcy zamykają tabryki.

Sprawa strajku 'pracowników biu
rowych pracująoych w pr*omvślo włó- 
ikieiiniczym, staj«» aię coraz drażliwszą, 
wobeo tego, że pooiąga za sobą zamy
kanie fabryk.

Oto Zarząd Widzewskiej Manufak
tury Bawełnianej z dniem 7.XI-22 r. 
zamknął wszystkie oddziały fabryki, mo
tywując to strajkiem pisarzy. Z powo
du zamknięcia fabryki

rofootnioy z o s ta l i  n a ra że n i  
na d u że  u tra ty .

Zakłady Scheiblera i Orohmao* 
również mają być zamknięte z dn. 8.XI 
22 r„ a jak nam ostatnio komunikują 
także i zakłady I. K. Poznańskiego rów
nież mają być zamknięte.

Slrajk się rozszerza i obeimnje po 
kolei wszystkie jfabryki. W Zawierciu 
pracownicy rozpocaąli strajk z dniem 
«.XI 22 r.; oo się tyczy Żyrardowa i 
Częstochowy to w tych dniach również 
pracownicy ci porzucą swe zajęcia. W 
Tomaszowic już strajkują. W Zgierzu i 
Oaorkowle strajk wybuchnie lada dzień.

8j>rawa przyczyn strajku przedsta
wia airj następująco:

Kiedy Sejm uchwalił Ustawę o 
urlopach dla robotników i pracowników, 
to fabrykanci w całej Polsce Ustawę tę 
poczęli sabotować w różny sposób. Pod 
naciskiem wszakże robotników zabrali 
plę do wykonania przepisów U»tawy, ale 
tylko w stosunku do robotników;

p r a c o w n ik ó w  b iu ro w y ch  z a ś  
p r z e m y s ło w c y  z  toj u s ta w y  

ch c ie li  w y e lim in o w a ć
i nie dali im urlopów. Sprawa oparła 
się o Ministerstwo! Pracy i Mloistwatwo
Przemysłu i Handlu. Wymienione Mini
sterstwa delegowały komisję do Łodai, 
Bielska Cieszyńskiego i Żyrardowa #  
celu zbadania pracy wymienionych pra
cowników i zebrania wiadomości, ozy ci 
pr .równicy są pracownikami umysłowy

mi osy te i  nie. Po powrooie do War
szawy, Komisja ta złożyła sprawozdanie 
i na tej podstawie oba Ministerstwa w  
porozumieniu z sobą zdecydowały, że 
kategorja tyoh pracowników została za
liczona do kategorji pracowników umy
słowych, którym

p r z y s łu g u je  urlop
według ustawy po półrocznej praoy dwu
tygodniowy, po rocznej zaś jednomie
sięczny, płatny nieprzerwany.

Fabrykantom decyzja ta się nie po
dobała i trwając w uporze urlopów da
lej, wbrew rozporządzeniu dodatkowemu 
do U6tawy odmawiają. Zarazem zgłosili 
oni protest do p. Ministra Strasburgiera. 
P. Minister Przemysłu i Handlu Stras- 
burger zmienił tym razem swoje zdanie^ 
l wystąpił z tym protestom sam prze-[* 
ciwfeo sobie, jak również przeciwko P. • 
Ministrowi Praoy, domaKąjąo Bię, by de- 
oyzję poprzednią zmienłc na korzyść 
przemysłowców. £

Jak dalej sprawa ta się posunie’ 
narazie niewiadomo. P. Minister PraqyV 
stoi na stanowiska, te  nie pozwoli s i ę , 
kompromitować jako minister, i to oo,1* 
»ostało zdecydowane w sprawie nrlopów| 
dla pracowmkdw musi być utrzymane.^ 
Natomiast p. Minister Przemysłu i Han-;: 
di u całkowicie poszedł po linji interesów * 
fabrykantów i to oo parę dni temu pod- [ 
pisał, dziś na żądanie fabrykantów stara, 
się pr/.ekrcślić!

Ogół robotŁików i pracowników nia, 
pozwoli na pomiatanie sobą, jak również 
na lekceważenie przez fabrykantów prze
pisów wydanych przez Rząd.

1

Z p o lsk ie j p ro le ta r ja c k ie j  ł * d s i  w y jść  
musi silna przedstawicielstwo pol
skiego proletariatu! 

Niech ly -  
je lista Ns 7.

Święto 28 p. S. K.
W dniu 18 bm. *) 28 pułk Strzel

ców Kaniowskich będzie obchodzi! do
roczne święto pułkowe,

Fułk 28, zwany Pułkiem Dzieci 
Łódzkich, ma za sobą ohlubną przesz« 
łość, ma dni krwawych a zwycięskich  
bojów dla Ojczyzny i Narodu, ma za so
bą dni, które mu przyniosły wiekopom
ną sławę. Pułk 28 hlstorję pierwszych 
lat swego istnienia pisał krwią swoją 
na polaoh bitew sławiąo imię Żołnierza 
Polskiego nietylko w społeczeństwie 
polskiem, alo i w całym świecie.

Wdzięczna" pamięć tytanicznych 
ozynów, dokonanych przez młodą armję 
polską w ciężkich dniach minionej woj
ny, armję, w szeregnch której szed ł za
wsze naprzód ofiarnie i zwycięsko pułk 
28, pójdzie z pokolenia w pokolenie.

Łódź specjalnie darzy i darzyć bę
dzie zawsze 28 pułk Strz. Kan. — sym- 
patją, będzio go zawsze otaczała czcią, 
na jaką sobie rzetelnie zasłużył.

Jak wiadomo bohaterski ten pułk, 
a właściwie jeszcze luźne jego oddziały 
odegrały także wybitną rolę w akcji 
wypędzenia z Łodzi barbarzyńskich o- 
kupantów w dniu l l  listopada 1918 r. 
Z tej racji sławetny 28 pułk Strz. Kan. 
obchodzi dziś podwójne święto.

Całe polskie społeczeństwo łódzkie 
winno w uroczystości tej wziąć żywy 
udział. Pułk 28 na Lo zasłużył szcze
rze i rzetelnie, XX

• )  Z powodu wyborów odtoione ■ dni*
11 na 18 hm.

Sprawy robotnicze.
Ż ą d a n ia  p r a c o w n ik ó w  

ga zo w n i.
Pracow nicy gazowni wystaw ili tą -  

dania podwyżki płac o 60 proc. Spra- : 
wa ta rozstrzygnięta będzie przez radę kraj 
nadzorczą gazowni. bip j&k

S tra jk  k a m a sz n ik o w .
Knmaszuicy wystąpili a żądaniem 

podwyżki płac o 100—120 proc. Ponie
waż majstrowie nie dali żadnej odpo
wiedzi, wybuchł strajk, który ogarnął 
100 warsztatów.

P r z e d łu ż e n ie  dnra p ra cy  w  
w a r s z ta t a c h  k o le jo w y ch .

Uada ministrów uchwaliła przedłu
żenie duia pracy w warsztatach kolejo
wych o 8 godziny dziennie. Uchwała 
ta powołuje się na zastrzeżenie w u st i-  
wie o 8-godzinnym dniu pracy, głoszą
ce, że w wypadkach nagłych o ogólno- 
państwowem znaczeniu rada ministrów 
może przedłużyć ustawowy, 8-godzinny 
czas pracy. Tą koniecznością państwo
wą jest naprawa wagonów, kolojowycb, 
z których 11 proc. jest unieruchomio
nych, co wobeo wzmożonych przewo
zów kolejowyoh, płodów rolnych i wę
gla stanowi wielki uszczerbek dla kolei.

nO*

Chcesz zw ycięstw a Demo- 
kracji i Prawdy— glosuj na M a

P r a s a  w a r s z a w s k a  o  w y b o r a c h .
Mimo niezupełnie jeszcze wiado

mych wyników głosowania do Sejmu w 
dniu 5 listo ¿a.'a prasa warszawska po- 
śuiąoa wyborom obszerne komun tarze, 
oświetlając ocaywiśoie ioh rezultaty 
zgodnie ze swą przynależnością partyj
ną i sympatjami politycznemu,

.Gazeta Poranna* (N. D.) zazna
cza, te

.Stronnictwa o jasnym obliczu po- 
lltyoznem i o zdecydowanej linji 
znalazły w społaczeństwie najwię
ksze uznani«. Te grupy, które 
swą ideologię opierały ua jtumpro- 
misie, jak ¿faćtu**rrraiH Ludowe i 
Miea7< **ńaKie doznały porażki“.

„Gsteta Warszawska“ (N. D.) cie
szy się ze „zwycięstwa“ ósemki w cen
tra ob politycznych, donosząc, że

i  kampanji wyborczej wyjdzie pra
wica znacznie wzmoesiona kosztem  
centrowych ugrupowań bez kości 
.pacierzowej“.. P. P. S. — według 
,ua«ety  Warszawskiej“ „wyjdzie 
mniej więcej w dotychczasowej sile, 
natomiast skrajne stronnictwa lu
dowcowe z .W yzw oleniem “ na c z e 
le pożywią sit}, zdaje się, w wię

kszoj, czy mniejszej mierze, .pias- 
towcami*.
W .Kurjerze Warszawskim“ pisze 

B. K.:
*0 ogólnym wyniku politycznym  
wyborów zawcześnie jest jeszcze 
dziś pisać. Tylko kilka faktów 
zazm eza się już z bezsporną ja
snością  Tak więc w Warszawie 
w. 1 ie zwycięstwo (f) C hrześdj»^  
sklej Jedności Narodowej, która 
Zdobywa połowę man
datów; i zupełna porażka list cen
trowych daje wyra2ny wskiżnik  
usposobień i woli szerokich mas 
ludności stołecznej. Widzimy da
lej, że komunizm nie posiada ~u nas 
wielu zwolei.ników, zwłaszcza, gdy 
się zważy, iż i to, co k muufcci 
zcU byli, zawdzięczają z pew.osicią 
prawie wyłącznie głosom żydow
skim“.
„Co do wyników prowincjonalnych, 

można dziś ¡ul mówić bez obawy 
popełnienia błędu o zwycięstwie 
Chrześcijańskiej Jedności Narodo
wej w Wielkopolsce i na Pomorzu.! 
Soojałizm zaś nie posiada tam wi-j 
doozoie żadnego gruntu pod noga-!

HUGH KONWAY.

IL

1 negłe stała się  rzecz dziwna.
Trzymając skrzypce przez chwil kilka, 
po- żułem raptowną chęć, impulsywną, 
wymagającą się % każdą chwilą chęć 
2:.grania na owym instrumencie. Tak 
sil &m i potężnom było to uczucie, iż 
ni> mr.-;C! jąc uwasi na obecność mego 
j,i7.y.; .r:eli>, sichuyc.łtm  jeden v. leżą
cych i a s-to lii smyczków.

£poł-tm głtm ‘ niebawem jednak zły 
rtu itiu n  i zrozumiałem, że m im o’du
do w nego l-atch^ienia, nic wydobyć z i 
samego drzc a mo będę w etanie.

VV |  owi.ej chw :lł wyrwał mi Lnigi 
strzypco z rąk i zamykając nad niemi 
wieko pudła, wc_lchnął głęboko i  ulgą. • 

Gralom na skrzypcach tych w szy -, 
ptkiego dwa razy, rzokł Luigi. Za dru 
gim r m erhwyciteii! no z i przeciąłem . 
struny, by więcej nie próbować grać na j  
ci»h nigdy.

Cc sa prsyesjins? — aa pytałem.

Nio nie spostrzegłeś osobliwego w 
tych skrzypcach? — rzekł do mnie.

— Ciemną, dużą plam^ wewnątrz
— jak gdyby ktoś nalał tam wina — 
odrzekłem.

—  To właśnie! —  krzyknął gwał
townie Lnlgi* — tu jest ten sekret ich 
wielkiej potęgi i mocy. Ta plama jest 
z krwi ludzkiego serca, a skrzypce te 
opowiedzieć mogą, jaJc i czemu ludzki« 
to serce bić przestało!

—  Nie rozumiem cię wcalo— rzek
łem; połen obawy o zdrowe zmysły 
mego przyjaciela.

—  Kiedyś zagram oi na nich. Zro 
zumiesz wówczas wszystko.

Prosiłem go, by wyznaczył odpo
wiedni czas. Luigi jednak uczynić te
go nie chciał i tak rozsialiśmy się ze 
sobą, o bardzo już pćżnoj porze nocy.

Upłynął miesiąo i termin wystę
pów Luigi zbliżał się ku końcowi.

¿amierzał obocme sięgnąć po no
we laury do Berlina, na dwa dni przad 
opuszczeniem Angiji zaprosił mnla li
stowi; e do siebie, dodając: sądzę, że 
dzisiejszej nocy dotrzymam swej obiet
nicy i zagram na Stradivariusie.

W oznaczonym terminfo udałem 
się do swego przyjaciela. ,

Przy wejściu do - pokoju Luigi, i 
•wróciłem  przedewszystkiem  uwagę ua ; 
Anane ml pudło zo skrzypcami, leżące 1

na stole, ulubiony smyczek Luigi i k il
ka strun zapasowych.

Widzę, żeś się przygotował do gry
—  rzekłem.

W odpowiedzi na to Luigi zawołał 
swego służącego i dawszy mu szereg 
instrukcji, zamknął drzwi swego pokoju 
kładąc klucz do kieszeni. Następnie 
otworzył pudło i delikatoemi palcami 
wyjął znajdujące się tam tajemniczo 
skrzypce. Jego zręczne palce szybko 
zastąpiły przedarte truny nowymi i 
wkrótce instrument dźwięczał pięknie 
ku zupełnemu zadowoleniu Luigi. *

Cudny Włoch przybr.sł toraz swą 
zasadniczą postawę przed rozpoczęciem 
gry.

Spostrzegłem nagłe, że jego biada 
twarz stała się bledszą, niż zazwyc/.aj, 
a r^ka trzymająca smyczek, drieć ner
wowo zaczęła. Przez pierwsze parę mi
nut Luigi uderzał rytmicznie smyczkiem 
pu strunach, jak g-iyby siląc „się ua 
przypomnienie czegoś, co kiedyś słyszał 
a o cżein obecnie zapomniał.

Palce lewej ręki błądziły nerwowo 
po strunach*w dół i w. górę, smyczek 
wybijał w dalszym ciągu su o tempo... 
Nagło dreszcz przebiegł po Luigi, który 
wyprostowawszy sięmomont&lme, prze- . 
sunął smyczkiem po strunach i milczą- . 

¡co od lat pięciu skrzypce w ydały w re- : 
eacia swą pieśń.

Rozległy się czarowne tony, przy
kuwające z miejsca uwagę słuchacza.

Cała. gra początkowa sprawiała 
wrażenie uwertury, zwiastującej potężny 
poemat muzyczny. W krótkich uryw
kach mistycznej swej gry, mówiły; 
skrzypce o radości, smutku, bólu i roz-j 
koszy. Olśniony przepychom efektu 
muzycznego, leżałem na kanapie, roz- 
myślająe nad nieznanym autorem mu-i 
zyki. Gdym spojrzał teraz na Luigi, 
zauważyłem, i i  styl i sposób gry jogo 
dzisiejszej nocy był innym, niż zazwy
czaj. Technika pozostała ta sama, bo
sko zadziwiająca, lecz duszi staia się 
nagle w grzo nieobecną. Z wyjątkiem! 
ramion i rąk, stał sztywno i nierucho
mo, zupełnie robiąc wrażenie posągu, p

Grał jakby w stanie hypnozy, a jo-l 
go szeroko rozwarte oczy srp-urzoaei 
były nieruchomo w odległy kąt podoju... 
Chyżej i chyżej ręka za smyo kiemj 
przebiegała wprzód i w tył, meloJja 
stała się głośniejszą, czarując Bwym 
bogactwem bla-ku słuchacza.

Z pewnym wysiłkiem odwróciłem 
wzrok od Luigi i Spojrzałem w inną 
stronę, w Którą on spozierał, W tym 
samym momencie melodja nagło stcłi' 
się inna.

Tuliffe, pieszczotliwo tony, rjdzaj 
marzenia poetycznego, dobiegły do myci» 
uszu. («in* t

wre

eują|
jUite?
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mi. K6 - nv;; z • . • i nu * ¿\vjf-" 
e lęstv  8-.;i w L J-ii t ;*i we 
ws-zy t', ; h dawjijch mła ;u*.ch ga-  
bm łjair.j v.k b. JL»s$t*s&wki-V 
„Głós Stolicy“ (C eu ls-m , po od

niesionej prze* siiulsaezyfeów w całym  
kraju niesłychanej kię^ca, pociesza się, 
j&k m oi*:

Do wyborów Iućnoaó poszła pod 
fcasłac i nie klasowych interesów 1 nie 
pod sztandarami partji, a!e większych  
cbozów z  harłami politycznami. Dwa 
przedewszystkiem zderzyły eię obozy, 
t*> same o b o z y ,  których walka wypał* 
mała g ł ó w n i e  treść obrad sejmowych.
*/. u z y s k a n y c h  dotąd wiadomości wno
sić można, ż e  szala przechyliła eię nie
co na p r a w o ,  c h o ć  bodaj jeszcze nie 
ta;, daleko, a b y  m o ż n a  mowió o zdecy
dowanej przewadze obozu prawicowego. 
Idea-Centrum,'jako świeża myśl jeszcze  
iii« może poszczyozyć s o wielkim su- 
k ^seui, cnoć —■ jak świadczy wiado
mi .-ci z niektórych stron kraju — ma 
o* - zn sobą znaczniejsze masy.

„Kurjer Polaki“, który popierał t. 
Hw. Unję Dcmobr. Państwową, prze
jad ą  przy wyborach w Wareaawia, tak 
«cenią dotychczasowe wyniki wyb rów: 

„Wyniki wyborów na* ¡rowineji 
znane ?ą dotąd ułamkowo tylko 
tak, że jBąd o całokształcie aktu 
wyborozego byłby w tej chwili 
przedwczesny. Najbardziej może 
wybitnym i najmniej wątpliwym  
faktem jeat tutaj znaczna ilośó po
słów od uini#jsj[u£ci narudowyoh, 
tudaież dotkliwa por»*ka Ceiitrum“. 
„Wybór natomiast warszawski jest 

sam w sobie wypadkiem wielkiego 
politycznego znaczenia. Chcąo to 
znaczenie określić Jedn-.m zdaniem, 
można powiedzieć, u  niedzielny 
akt wyborczy w stolicy, w pr^ci- 
wieiistwle do okręgów prowincjo
nalnych dawnej Kongresówki, zna 
mionuje minę zachwianie wpływu 
»tronmotw, grupujących się w 
Chrzęść. Z w. Jedności Narodowej. 
Mamy w tym względzie świadectwo 
klasyczne; główny organ Ch. J. N. 
w nadzwyczajnym dodatku w nie
dziel« zapowiadał zdobycio 10 man
datów prze* prawioę “** w rezulta
cie zdobyła uh  7 !“.
.Praktycznie cała korzyść tego 0 - 

m bien ia  ^raw.oy pr-sy padła ^tron- 
nictwouif»» wicowym, a mianowicie 
*ocj-'łii»tom i komunistom, Sooja- 
liśoi podwoili ilośó swoich głosów, 
komuniści ¡u* zyskafi ion aieepo- 
dzie waoio znaczną ilość: poiskie 
p»rlje środka pozostały bez nun- 
daMw*.

,Kurjer Porań y “ przestrzega 
*Ch)euv' przed nleunuarkowaną i przed 
wczesną radośoią i w ten rysuje powy- 
■•rezs perspektywy sejmowe:

,Czy w tym stanie rzeczy łatwiej 
będzie dła „Ch-Je-Ny“ przeprawa 
dza« bwoj „program“ 1 wywierać 
Wpływ na rząd? Oczywiście nie 
niole być o tem mowy. Łatwioj 
J*J *tUo będzie, po zuiaioieniu  
wszystkich ośrodkow równowagi 
P*iutłwo«ej szerzyć zamęt i ues- 
ttukqję. Sojm, podzielouy znowu 
bu dwł« połowy — z których jedna 
będzie «Krajną prawicy, a druga 
skrajną lewicą, ł,ez krzepkiego po
średniczącego łącin kH, nie będzie 
zdoiuym do życia'*.

«A na domiar wszystkiego złege,
* kresów doohodzą wieści ponure. 
Uniejsaośoi narodaw* zaopatrzone 
sowiej® prcsB sowiety rosyjskie i 
niem tacach  agentów, ru szy ły  tłum 
nie du wyborów na Wołyniu, z 
niebywałą ¡sajadłością przeciwko 
wszystkiem u, co polski# i zdobyły
— do ośm dziesięć) u proo. w szyst
kich głosów. Biek mniejszości na
rodowych wprowadzi się do Sejmu 
w imponującej liezbi« i p t t j  dwóch 
równych połowatk pr?.«ciwstawio
nych sobie Strounictw poiakich, 
będzie dyktował warunki z* pozwo
leń e ta  spokojną państwową pracę. 
A w. runkl te mogą być twarde i 
niemożliwe do przyjęcia nawet dla 
dalekich od ws/.elfetego nacjonalis
tycznego szowinizmu i bardzo na- 

, wet radykalnych stronnictw4.

rynlo lista JVś 7 Narodowej Par- 
Robotniczej żapewm a kloslo  pra
cującej w Polsce istotną obronę 
Jtoterasów narodowych i Interesów  

Jfraoowniczychł
Glosujmy za- "W
ioia na listę d  ra

er* • r h f. *

1' ■
r1' '>-* ’ Í 11 

v y j  ł :

'Dziś Gotfryda

Q . ,x- Tccdcra

O V< schół3 słońca, 7 in. 36
Zachód 5 m. 02

Sraia Wschód księtEyc* 5 m. 58
Zackód 7 m. 58

—- Na fundusz prasowy „ Pracy“. Fra- 
cownicy biurowi wydziału tkalni Wi 
dzewskioj Manufaktury z okazji imienin 
kol. Tadeusza Pałczyńskiego złożyli na 
fundusz prasowy „Praoy*, jako pisma 
poświęconego sprawom* robotników i 
inteligencji pracującej—mk. 81.500.

Jest to już druga z kolei suma 
złożona przez wymienionych pracowni» 
ków. Cześć uświadomionym pracowni
kom umysłowym, dbającym o-rozwój 
prasy demokratycznej i pracowniczej.

— Rozbudowa fabryk monopolu tyto
niowego. Dowiadujemy Się, że general
na dyrekcja m iuopolu U.tuniowego w 
realizowaniu ustawy o monopolu tytu- 
niowym ro7budł»ujo w dalszym ciągu 
fabrykę w Lodzi przez znaczne pomno
żenie Ilości maszyn, montuje dalej ener
gicznie fabrykę w Radomiu i Monaste- 
rzyskacb (Małopolska), a ostatnio pro
wadzi pertra ktacje w sprawie uzyskania 
budynków w Oświęcimiu pod budowę 
dużoj fabryki, której zadaniem byłoby 
zaopatrywanie w wyroby tytuuiowe ca
łego Śląska.

— Z Państw. Szkoły Włókienniczej. —
Za poparciem p. Pigułka l\«iskie 

Zakłady Elektrotechniczne „Siemens* 
ofiarowały Państwowej Szkole Włókien« 
niczej w Łodzi 1 motor elektryczny o 
mocy pół konia parowego do' napędu 
krosna tkackiego.

— W sprawie kolejki dojazdowoj. Wczo
raj w Magistracie odbyło się posiedze
nie w sprawie budowy kolejki Łódź- 
Tomaszow. Uo Ujednostajnienia opinji 
sie doszło i sprawa ta-zadeoydowanązo
stanie na naHttjpnom posiedzeniu, bip

— Wałka z brudem. Za uieprzestrze- 
anie przepisów sanitarnych pociągnięto
o odpowiedzialności właściciela Ka

wiarni przy zbiegu ulicy Wólczańskiej 
i Radwańskiej, Lacka Kazimierza, zam. 
przy ul. Radwańskiej 1». lot

— Z Ambulatorjum PcI. Czerw. Krzyża
dla mtodróiy. We wrześniu udzielono 
porad i zabiegów w- zakresie chorób zę
bów w ilości 893—] 54 chorym.

W październiku—porad z iŁabiegami 
w zakresie chorób oczu, laryng., we
wnętrznych, skffrnych i chirurgicznych 
»20— 148 chorym; w zakresie ’chorób zę- 
Mw porad i zabiegów 8&5— 178 chorym.

Wydatki administracyjne (lekarze, 
dentyści, urzędnicy) wyniosły w paździer
niku mk. 78b,8ó2,—, na zakup materja- 
łów wydano mk. 444,030,—.

— Kradzież lokonwbHi! Zamieszkały 
przy ul. Anny 21 , Antoni Tomczak, za
meldował do VIII kom. P. P„ ,i i  Cze
chowski Czesław, aam. przy uł. Pańskiej
100, skradł z placu Łódzkich Zakładów 
Przemysłowych i Leśnych inżyuiera 
Grossa i Alfreda Demsa lokomubllę war
tości ¡¿,000,000 mk. Lokomobilę zatrzy
mano, sporaądzono protokuł i przesłano 
do Urzędu Śledczego. (lot

— Walka z alkoholem. Za ukazanie 
się w stanie nietrzeźwym w miejscach 
publicznych spijano tutwkuł celem po
ciągnięcia do odpowiedzialności: Dubisa 
Józefa, Zakątan 12, (¡ołdyga -łuljana, 
Magistracka U, Ho "wca Kazimierza, 
Piaseczna 19, Skór ie /riego Bolesława, 
Wojtowska 4, Hoftn na Piotra, Marszał
kowska 12, Hofmana (»ustawa, Wysoc
kiego 2«, Warchoła Stanisława, Piotr
kowska 108, Gniotka Aadrzeja, Micha
łowicza Bronisława, Gamonia Włady
sława, Stępnia Andrzeja, oraz L iszkow 
skiego Franciszka.

l a l i ,  f f ia z y Ka 1 « ¡ a k ł .

T«atr Kiejłki, Cegialm anł 6 ł  .

D^iś Teatr Miejald daje niezwykłą
kom pt. „Brzydki F ersntc“, w ios^ego  
pisarza S. Lopcz'a. I'. K Adwentowicz 
i je^o partnerki pp. Turo/iska i Jar- 
kows .3 m¿j^ Sierckic pole do popisu 
nadzwyczajnej £iy eklors^iej.

* W Czwartek .Peer' Gynt“ > p. K. 
Adwentowiczem \ł  roí¡ tytułowej.

Olicesz ochrony  EfeffU **3 
pracy, g iosu j 11 k* U  a

1  i i  i r : v r “

O  >: 6 r  o i f i  f e !  * « a e l  s a b c p »  
c t f  P:-: E-3;:!ens S a r .
Numerki do głosowania w dniu

12 listopada do Senatu delegaci i po
borcy otrzymywać mogą już u kolegi 
G iłjckiego od fl—1 i cd 3—7 po p. Ł 
Robotnicy i Robotnico 2 fabryk otrzy
mują znaczki od swoich delegatów i 
poborców.

Za p o d r a b i a n i a  ś w i a t S e c f w  
k o ń sk ic h .

Sąd Okręgowy rozważał wczoraj 
sprawę Stanisława Pokory, Eugerjusza 
Ławniczaka, Stanisława Adamskiego, 
Mieczysława Sitarskiego i Stanisława 
Ławniczaka, oskarżonych o fałszowanie 
świadectw końskich.

Jeszcze w lipcu r. ub. u  Stanisła
wa Ławniczaka w, Starej Mani byli po
wstańcy górnośląscy: Kugenjusz Ławni
czak, Stanisław Pokora, Stanisław Adam
ski i Mieczysław Sitarski, sprzedali 4 
konie r.a targu końskim za podrobione- 
mi świadectwami końskiemi^ fałszer
stwo to jednąk wykryto.

Sąd skazał Mieczysława Sitarskie
go, Eugenjusza Ławniczaka za podro~ 
bienie świadectw po 5 m iesięcy więzie
nia karnego, zaś Stanisława Ławnicza
ka za użycie podrobionego świadectwa  
na 8 miesiące więzienia. Pierwszym  
dwum sąd z lic iy ł areszt prewencyjny.

T e l e g r a m y .

JpiMJ Jaw ow sj.
WARSZAWA, 7. Prasa tutejsza do

nosi w korespondencji z Paryża, 1?. Ko
misja prawników, której Konferencja 
ambasadorów powierzyła zbadanie de
cyzji Komisji delimitacyjnej w sprawie 
podziału Jaworzyny z dnia 25 września, 
ukończyła swe prace i przedłożyła Kon
ferencji swój raport. Jak należało się 
spodziewać, raport ten nic wyraźnego 

.  nie zawiera, bo zresztą nie jest rzeczą 
ekspertów konkludować: to należy do 
Konferencji amhasadorów.

Raport p r z y z n a j e ,  że Komisja, być 
może, przekroczyła swe pełnomocnictwa, 
zmieniając linję graniczną, ustaloną przez 
Konferencję a m b a s a d o r ó w  ( t e z a  c z e s k a ) ,  
ale z drugiej strony powiada, la b y ł y  
jiiż podobne precedensy n n y  wykreśla
niu innych granic n a  podalawie trakta
tów pańskich, te  Konferencja ambasa
dorów te drobne zmiany zawsze indoso- 
w a ł a  i ie  niema powodów prawnych, dla 
których Konferencja mogłaby decyzję z 
dnia 25 września nie zatwierdzić (teza 
polska).

W rezultacie sprawa Jaworzyny stoi 
dobrae. Trzeba jednak, aby Polska wy
kazała tu trochę cierpliwości i spokoju
— cnót w polityce niezbędnych — i po
czekała na ostateczną deoyzję. Wyma
ga tego obecna sytuacja międzynarodowa, 
oraz sytuacja wewnętrzna w Czechach. 
P. Benes* wpadł w pułapkę własnoręcz
nie zbudowaną; z jednaj strony oświad
czył posłowi Piltzawi, że podział Jawo
rzyny uważa za jedyne możliwe wryjście, 
a z drugiej strony zobowiązał się przed 

rzedstawicielami pięciu stronnictw wię- 
szości, że całą Jaworzynę aaohowa 

przy Czechach, (tdyhy już dziś zapadła 
decyzja dzieląca Jaworzynę, to mogłaby 
ona spowodować dymisję p. Benesza, co 
nawet dla szerzej pojętych interesów 
polskich korzystne nie byłoby.

W o b e c  t e g o  n a l e ż y  >ię l i c z y ć  z  t e m ,  
ż e  K o n f e r e n c j a  a m b a s a d o r ó w  o d ł o ż y  
s w o j ą  d e c y z j ę  d o  w i o s n y .

P R A G A ,  7 .  N a  p o s i e d z e n i u  k o m i 
sji s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i z b y  c z e s k i e j  
w  dn. 3 b m .  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z 
n y c h  d r .  Benesz w y g ł o s i !  d ł u ż s z e  e x p o -  
s i ,  w którem d o t k n ą ł  r ó w n i e ż  k w e s t j i  
J a w o r z y n y .  W s p r a w i e  tej m i n i s t e r  
o ś w i a d c z y ł  nu in. co n a s t ę p u j e :  P o  p r z e 
p r o w a d z a n i u  g ł o s o w a n i a  w  ł u n i e  k o m i s j i  
d e ł i m i t i c y j n e j  n a d  p o d z i a ł e m  J a w o r z y n y  
r z ą d  <• z  r c  ho s ł o w a c k i  z a s t r z e g ł  się p r z e 
c i w k o  t a k  e m u  p o s t ę p o w a n i u ,  w s k u t e k ,  
c z e g o  >:westje. J a w o r z y n y  p o w i e r z a n o  k o -  
mi.śji p r a w n i c z e j ^  która bada, j ą  z c z y s t o  
p r a w n i c z e g o  p u n k t u  w i d z e n i a ,  t o  zn. m a  
o r z e c ,  c z y  k w e s t j a  t a  z o s t i ł a  j u ż  d o s t a 
t e c z n i e  r o z s t r z y g n i ę t a ,  c z y  t e ż  n i e .  N a *  
s z e m  z d a n i o m — m ó w i- d r .  B e n e s z —kwe- 
6 t j a  J a w o r z y n y  z o s t a ł a  o s t a t e c z n i e  r o z - '  
s t r a y g n i ę t a .  W  k o ń c u  oświadczył mi-

ntstrr, gę skoro trPro stosnnfrl na to 
pozw olą zakomunikuje szczegóły i zo* 
brażjje dotychczasowy j zebieg kwestji 
Jaworzyny tak, aby opinja publiczna i 
parlament mogły wydać o niej swój 
sąd.

O !t2t ; : t ] ! 3  c:l 3 sa la ju iim a  . 
SlaOsia.

GDAŃSK, 7. (PAT) Jak wiadomo, 
od dłuższego czasu istnieje pomiędzy 
Polską a Gdańskiem zatarg w sprawie 
statystyki celnej. Gdańsk zobowiązał aię 
swego czasu do wprowadzenia na »wera 
terytorium polskich przepisów w tej dzie
dzinie, jednak opierał się "w wykonaniu 
tego zobowiązania. Obecni2 sen-t gdań
ski zdecydował się wnieść do Sejmu pro
jekt ustawy w sprawie wprowadzenia na 
obszarze wolnego miasta własnej staty
styki celnej. Projekt ten wejdzie na po
rządek dzienny jednego z najbliższych po
siedzeń sejrnu gdańskiego.

Dietlu SKiii te l ló w ,
(Od własnego koresp.).

SIEDLCE, 7. Od pewnego czasu 
między Siedlcami a Mińskiem Mazo
wieckim grasowała banda oprysz ów, 
którzy na$*dałi na przejezdnych.

Banda ta przerzucała się z ir.leisca 
na miejsce, była przeto nieuchwytna. 
M mo to kierownik urzędu śledczego w 
Siedlcach zerządz:! poszukiwania, które 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
ujęto bowiem 2 bandytów —W. Skorupkę 
i J. Klewkę.

Bandyci wskazali miejsce, gdzie 
sprzedali rzeczy zdobyte podczas ostat
niego rabun u.

Dalsze dochodzenie trwa, gdyi S. 
i K. mają na sumieniu szereg napadów  
bandyckich, połączonych z użyciem broni 
palnej.

Ujęto Ich na szosie wiodącej 1 
miasteczka Mordy do Siedlec.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 15,550

Mark! n!em. 2.80
Franki franC. 1027
Fun. sterlingi 09S00
Praga .— 
Franki belg.

Mula Giełdy Pteipsi * W.
Łódi, 7.11.1922 r.

Dolary St. Z. gotówka 1 5 6 2 5 —  lfióOO 
Franki belg. gotówka «45.— 9 3 5 .-  
Franki fr. ceoUI 1040.-— 103«.— 
F. angielskie gotów to 70000—697-0 
Korony austr. „ 22.— 21.—
Korony czeskie gotówka 500 . — 490.— 
Pr. szwajcarskie czeki — —
Marki niem ieckie gotów»* 2.— l . ' ) 0  
Marki niem. czeki 24— 1.^0
Miljonówki 17,,0

....  '

Ruch u?odau)niay.
S ta t y s t y k a  praoy.

Ukazał się nr. 7—8 „Statystyki Pra
cy“, miesięcznika wydawanego przez Głó
wny Urząd Statystyczny pod redakcją 
Edwarda Lipińskiego. Zeszyt zawiera ar
tykuł o wpływie związków zawodowych 
aa przyjmowanie i wydalanie robotników 
w Polsce, opracowany na podstawie umów 
zbiorowych. Szereg ze&tawień i tablic opi- 
t»je pełnienie przemysłu oraz stauu ryn
ka pracy w Polsce. Potaż pierw«zy umie
szczono tablice o bezrobociu w* głównych 
państwach świata. Wskazówki cen huito- 
wycJi ilustrują spadek siły nabywczej 
marki polskiej w różnych okresach caasu. 
Omawia się wzrost cen haftowych i de
talicznych w zestawieniu z kursem dola
ra. Opisu;« tempo wzrosła cen w Polsce 
i Niemczech. Interesujące tablice wykazu
ją rozliczność 1 między zewnętrzną i we
wnętrzną siłą nabywczą marki polskiej. 
Specjalny dział opatrzony licznemi tabli
cami traktuje o wzroście drożyzny oraz 
kosztów utrzymania zarówno w krs'u jak
i zagranicy. U cm e wyjątki z umów zbio
rowych stanowią ciekawy dokument roz
woje stosanków pracy. Bogaty jest dział 
płac i zarobków w porównaniu z koszta
mi otrzymania. Zeszyt kończy zestawie
nie rucha strajkowego w Polsce. Cena * 
3.0C0 marek. Skład główny w księgom
E. Wenc'e i S-sa.

popieraj
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE.
,<MK

D z i ś ! N a j n o w s z e  a r c y d z i e ł o  ś w i a t a  I
N ia sa m o w iła  o p o w ie ś ć  
o t r z e c h  ś w ie c a c h  w  
6 -c iu  o d s ło n a c h .  — —„Mecząca śm ierć”

Jest to wielki ekranowy poemat o miłości i śmiorci, potąina opowieść o walce śmierci z miłością, wstrząsająca epopea o radości życia i zwycięstwie śmierci.
U oIq główną odtwarza B. Gfltzke, ten sam, który «astanawiał, wzruszał i nieziemskie śnienia bijdził jako

„loflha“ w „Indyjskim grobowcu“, „Męcząea śmierć“ stoi pod każdym względem wyżej niż »Indyjski grobowiec*.
k t  l - s i j r  d z i e j e  « ly  n a  c ie rn i  A k t  2 -g l n a  d r o d s e  d o  p i e k ł a .  A k t  3 - a t  w  W e n e o JL  A k t  4 - t j  w  T u r o j l .  A k t  5 - t y  w  C h in a c h .  A k t  < ł t y  n a  d r o d i «  m ię d s j r  ż y c io m  a  ń a ń o r c lą .

Utwory mnzyozno w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod kierunkiem M. LEWAKA.

'•T-aAi

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

ul. Sienkiewicza JV& 40.

D ziś i dni n a s tę p n y c h .

T R Z Y  C I O T K I
P e łn a  hum oru farsa w  6 -c iu  ak tach . —  —  —  —  | f r r \  A  M O V  A  
W roli hrab ian k i E lw ir y  u lu b ien ica  pu b liczn ości u rocza  ■— Ł— Ł - /M  l M v - / V  r \ *

OSOBY: Hrabia Brctlund, pan na Bretlundzle. Hrabianka Elwira, jogo siostrzenica. Jerzy van Straaten. 
Kuneganda van Straaten i Monika van Straaten, stryjenki Jerzego. Narcyza do Chypre ur. van Straaten. 
Temistokles de Chipre, jej małżonek. Dr. Lernos, rejent. Dr. James Wood, psychjatra.

M u z y k a  p o d  k la r .  Z. B A N D O M IR R S K L B dO .

Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 0 p. p., ostatni seana o 9.15 \r.
U W A G A : D la  C z ło n k ó w  S p ó łd * . P r a c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  i n l ł k a  50 p ro o .

•  D l a  u r z ę d n ik ó w  P s ń w tw o w y c h  25 p ro o . t a  w y ją tk ie m  s o b ó t ,  n ie d z ie l  1 ś w ią t .
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P[«rw8i0rzQdfiy Zakład Krawiecki Damski
H .  G O b D l i U S T ,  C e g ie ln ia n a  W» 6
przyjmuje wszelkie zlecenia na sezon jesienny i aimo- 

wy i wykonywa podług najnowszych modeli.
Specjalność: R o b o t y  f u t r z a n e .  2778 —8

UM

Hniminliitmi U - « -  f

Cbrześcijsńsiii Jormarh łćtizKI
44 . P io tr k o w s k a  4 4 .
U nas najtaniej, bo na I piętrz*.

Polecamy obijcie zaopatrzone w modne i sezo
nowe towary wwyutkii- nasze działy. 

Wełny, Kaatgantj na garnitury, palta i suknie.
Podszewki, Białe towary bieliźnwu»«. 

Ręczniki, Barchany, Kianele, Ohnstki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galaoterję, Obuwie. 

Gotowe ubrania. fa lta  diunskia, m ęskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówieni*.
l i w m r « '  ^  C iy .ą d n lk o tr i  i U r* td j ( lo s k O in ,  j a k  r t * -  
1 ’ ’ •» fŁ * 1» m er. « s e r a a y m  s f e r o m  n& aaejto  i p o ł t e n t -,lwi i s r  r a t y .

® l ® :
s y p ia ln io ,  « lokow a, n r i ip U o u l'«  
k u c h e n n e ,  u i  a ry ,  ł ó i k a ,  krgos.I.i 
w ie d e ń s k ie  o ra »  w s z y s tk o  <io 
w e h o d s l  w z a k r e s  n io b la rsk o *  

s t o l a r s k i .

C en y kon k u ren cyjn e!
W . P P . Z T i t a l i i O K l
Piotrkowska M 108.

KUPUJĘ:
p ła c ę  100 p ro c . d r o ic j  z i  z ł ) t i ,  
s r e b ro ,  b r y la n ty ,  z ę b y  i  u i m i ,  
g a r d e r o b ę ,  k a p y  p lu s z o w e  oraz  
s z a le  c za rn o . F ro a z ę  się , p rask o *  
n.ić. Z a c h o d n ia  3 ^  p o p n e c z n a  
o l c y n s . l p  j i .  ID. L. M Ilioh . '¿9

H kPem

Sprzedaż szyb, kitu,
oraz s z k l e n i e  o k ie n «

G łów na 14, O lejn iczak  i Smoliński«

L oczaioa  ch orób  aęb ów
Le k a rza -d e n ty s ty  H .  P f t U S S

145. Piotrkowska 146« 
f f y  Bia klasy rebotniossj. *^p| 

Ze p!om (M v*iib oraz wprawiani* zę b * « 
m m m m m m m  opłata podług taksy.

m u * * * *

Do wydzierżawienia w Grand-Hotelu

szatnia przy restauracji
Oferty z podaniem zaofiarowanej sumy oraz wy

sokości kaucji, nadsyłać do Dyrekcji.

Dr. med. BRAUN
Specjalista

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych. 

P rz y jm .  10— 1, 6—6, p a n ie  4—5 
Południowa 23.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Szpitala Miej- 

ekiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

P io t r k o w s k a  5 0 .
P r z y jm u je :  od  9— 11 l  od  4 —7

DRUKARNI* RKCYO^.MSOWrt

„ P R R C R ”
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD N* 8

Przy jm uje  o '> jtslnnk l na r o b o t /  
d ru k a rs k ie  np .: R achunki, Blan
k ie ty , C y rk u ta rze , K w ila rju sz t. 
A fisze, P ro g ra m y  I t p .  — Dla 
Stov*arz. i O ranizacyj ro b o t
niczych znaczne u stęp stw o -

■■’Z Q & 3 1 L C a t ' i ©
n e s z %tc o p v i \ s y <

i  t u e  i  4/ w  h  i

u  v  k  o  w c i

m  ^

P A L I H f t - E A O C I U R .  (Sp. z ogr. odp.)
MŁADT CAOBTCZNS:

POZNAfi, KANAŁOWA 18. TfiL. OM«.

D o p r a c u j ą c y c h ! !
K ażda  ro d z in a  może się za
opatrzyć w białe towary (bioliź- 
nlane) gotowe damskie palta i 
płaszcz3 (jesienne i zimowo;, go
towe męskie palta (jesienne i zi
mowe) Switry, purpury, pościelo
we, barchany, fianele. surówki 

i inne.
WYPŁACAJĄC RATAMI

„W Y GO DA P O  L“
KONSTANTYNOWSKA 3 w  podwórzu. 

O g ło s z e n ie  z a c h o w a ć ,

O r . J. S Z R E fB E R
Choroby chirurgiczna.

SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 
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/2>cla M a n c ia  z a g u b iła  d o w ó d  a* 
» w y d a n y  w  L odzi. 

T / I a c z y ń s k l  A d am  z*R u'>ił d;>- 
IV  w ó d  o s o b is ty ,  w y d a n y  yr
Łodzi._______________ 2370-3

adkowlik P ran c lszeV  i . ig u ’ ili 
•iii dowód OMblłty, wydany v
Łodzi. 287:?— 3

Ogłoszenia drobn8 . 
AAA Kupuje meble,
dywany, garderobę, matzyny do 
szycia, pi ‘C<j najlepiej, Woinralch, 
Benedykta 19. 2814—W

Potrzebne if“ Si, >rSr
szydełkowych, Prz<«lza!tii^na 90, 
Boczkówna._______ ^23G2—'J

Potrzebna
nm a z handlem, do skfad i w^- 
(jiin, Brzezińska H  35. ’¿¡12—'t
p77iTTr*v ’w a J w  drob'ie in -  
1 « i i t tu A  str&kle ro tily, po

trzebny Co lecznicy ;Unt.is*. 
PusU 19. ____ 2 <71-2

AAA Na wypłatę iCyhinlrtl
Grube, cieple wełniana chust¡1, i  1 Z J  l ) ł A c U  > 1 ^ j  - ‘ jOrube, cieple wełniana chust ii, 
-welnry na płaszcze, firanil, jed
wabna trykotin», szewioty, Ki
lińskiego 40, Leon Rabsssk ia

Maszynistka^ ^ 5 1
praktykę biurowy .Jan in a '4 Ad
m inistracja .P rjcy* . 2868—2

rssy wiiceej, prawy wiaś' iciet ino- 
4e odebrać za zwrotem Kosrtjw 
ul. Toisarnewsklego 13. Grzybow
ski. 2874—3

Witkowska Ksawera, zagubiła 
paszport niemiecki, wydany 

W Łodii. 230(J -a  i

T^ocióno_w dMi^całuł' J fü !» *,  Przejazd 8. Redaktor odptf**'l?iLiiaiuy P A W ü L  UIŁUANIAIC.


